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Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie 2o 4 
yaelc., półrocznie 6 mark., miesięcznie R 
merk. Za odnoszenie do domu 80 f. mies. | 


prawa polska 
w Wiedniu. 5 


O stanie sprawy polskiej w Wied- 
niu, co do której po ostatnim poby- 
cie kanclerza Rzeszy w stolicy Au- 
strji rozeszło się tyle przypuszczeń i 
informacji, korespondent „Dziennika 
'Poznańskiego* na podstawie dobrych 
jak zapewnia, informacii pisze, co na- 
_stępuje: dz, e | 

Niektóre dzienniki w Niemczech. 
poszły zadaleko, utrzymując, że w 
sprawie polskiej zapadła podczas zja 
zdu ministrów w Wiedniu ostateczna 
decyzja. a e, 
= Według dobrych informacji, któ- 
rych wyraźne ślady odnajdujemy 


także w tutejszej prasie wiedeńskiej, 


zgodę osiągnięto narazie raczej tylko 
„w. kierunku negatywnym. | 
 Zgodzono się na to, że: ; 
1) Polska pod żadnym warun- 
kiem nie może wrócić pod panowa- 
nie rosyjskie,  -. e 

'2) że kongresowe Królestwo Pol- 
skie zostać ma niepodzielne; 

8) że nie ma ono być niczyją 
prowincją, czyli, że ma w tej czy 
owej formie uzyskać niepodległość. 

— Fe wytyczne myśli znalazty też 


wyraz we wstępnym artykule „Neue ' 
Nie przesądzono jed- 


freie Presse“. 
mak ani przyszłych granie Polski, ani 
jej prawnopaństwowego stosunku do 
'Niemiec, czy do Austro-Węgier, ani 
„wreszcie granic niepodległości. W 
"każdym razie zyskaliśmy bardzo wie 
le, bo otrzymaliśmy zaspokojenie co 
do niebezpieczeństwa nowego podzia- 
łu, a zarazem. możność swobodniej- 
szego omawiania naszej: przyszłości 
—oczywiście w granicach owego ne- 
gatywnego programu. 

, . Możnaby powiedzieć, że na razie 
„uzyskaliśmy uznanie przez mocar- 
'stwa centralne ponownie i formalnie 


te a. a 
istnienia Król: Polskiego, utworzone- 


go na podstawie uchwał kongresu 
Zr. 1815. 0. EEI 
Wstępem do tego było oświad- 
czenie ze strony Austrji, że pelacy z 
Królestwa (calego) uważani być ma- 
ją nie za rosyjskich poddanych, ale 
za poddanych Królestwa Polskie 


co zupełnie wyrażnie oznacza uzna- 
nie odrębnej polskiej ` 


państwowa- 

sei. SIA SĄ ha 
~ W Wiedniu tłumaczą, że po za te 
ogólnikowe ramy dotychczas z bar- 
dzo ważnych powodów wyjść nie mo 
żna. Stanowczo i wiarogodnie za- 
przeczają tu pogłoskom, systematycz- 
me w prasie zagranicznej. 'rozpo- 
 wszechnianym, jakoby na tle prawy 
polskie) przyszło pomiędzy Wied- 
niem a Berlinem do jakiegoś niepo- 
rozumienia. Sprawa polska — za- 
pewniają tu w szczegółach rozstrzyg- 
Ulęta być może dopiero na tle przy- 

szłych warunków pokojowych. © 
_ Nikt nie może dziś jeszcze prze- 
widzieć, jakie korzyści pokój jedne- 
mu l drugiemu mocarstwu przynie- 
Be, a w związku z tem, jakich wza- 
mian wymagać bądzie ofiar, Ta czy 


- Prenumeratę i ogłoszenia w Tomaszo 


Cena 6 fem, Z do 


AE RE 
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owa ofiara na zewnątrz słusznie wy- 
magać znów może pewnych korzyści 
na wewnątrz t. |. korzyści, jakie ie- 
den sprzymierzeniec przyzna dru- 
giemu. Dopóki więc warunki pokoju 
nawet we mgle nie są jeszcze Wi= 
dzialne, szezegóły sprawy polskiej 
pozostać muszą w zawiaszeniu. ' 
~ "Ale mocarstwa centralne zrozu- 
miały, żó polakem naieży się pewne 
uspokojenie, Jak dług> każda dys- 
kusja o gprawie polskiej była. wy- 
kluczoną, łatwe było przeciwnej stro- 
nie ńiepokoić epinję polską, bądź to 
widmem zwrotu kraju Rosji, bądź 
też gorszem jeszcze widmem nowege 
podziału. Temu trzeba było kres po 
łożyć, W tym właśnie celu ogi08%0- 
no w spopób nieoficjalny — deniosły 
program hegatywny. ZE 
Według, tego programu nie prze- 


sądza!ąc Innych warunków pokoju — 


mocarstwa centralne z góry wyklu- 
czają jeden z tych warunków, wy- 
kluczają zwrot zdobytego Królestwa 
Rosii. Równocześnie wykluczają też 
podział Polski pomiędzy zdobywców. 
Co więcej, zapowiadając. że niepe- 
dzielony kraj oddany bądzie samym 
polakom, wykluczają też zgóry wszel- 
ką aneksję. Rozumie się, że w ra- 
mach tego negatywsego programu 


zmieścić się mogą różne bardzo roz- 


bieżoe kombinacje, o których dziś 
dyskutować jeszcza nia można, 


Jad moczyć w 


Z inieiatywy Stowarzyszenia Nau- 
ezycielstwa Polskiego we Wiooławku, 
edbył się ziazd nauczycielski, który 
trwał ś dni ed 9 do 18 b. m. w gma- 
ebu włocławskiej szkoły handlewej. 


F 


s 


Otwarcia nastapilo 9 b. m. „po ure- 
czystem  nslLeżeństwia i pięknem 
przemówieniu ks. kanonika Górzyń- 


skiego, peczem obrady zagaił prezes 
Stowarzyszenia, p. Roman: Kobendza, 
wobec licznych przedatawiciali insty- 
tucji spoisoznycn orsz 180 nauczy» 
cislek 1 nauczygisli z kujawskiego, 
płoekiego i dobrzyńskisgoa. 


Przaz 8 dni następnie były wy- 


gałaszana odozyty i reteraty dysku- 
syjne, poruszającs różne dziedziny 
życia nauczycielskiego. 

Odezyty byly następujące: 

„Znaczenia Ówiesań fizycznych 
w wychowaniu jałańueżyć, „Gry i 
zabawy w szkole”, „Gimnastyka sy- 
stamu Linga“ -— p. dJ. Kosiński; „O 
Kenopnickiaj" — prof. A. Pawłowski; 
„O znaszaniu muzeów dla nauki i 
szkolnictwa” — ks, kanonik Górzyń- 
ski; „Szkoły w epoce paskiewiczow- 
ekie)* — dyrektor J. Bzczepański; 
„Szkoła Główna" —. p. W. Nowca; 
„O naukach przyreduiszych w szko- 
łach początkęwych* —- p. W. Koben- 
dza; „Znaczenie śpiewu w szkole“ — 
p. W. Niwiński; „Hygiena szkoły po- 
czgtkowej* — dr. A. Sawicki. 
= Referaty wygłosili: © = =>. 

„O zadaniach nauczyciela Judo- 


wego po za sszolą* — p. J. Wóoźnie- 


ki; — „Rys histeryczny miasta Wio- 
oławka* — p. ©. Hilezer; „Karność 


datkiem ilustrowanym 


27 sierpnia 1916 Pa 
Redakcja i administracja | 
=- Zachodnia 37. 


wie do „N. Kurjera Łódzkiego 


WOGKANK. 


= pełnie z polskiego 


-6Za nę 


w szkole* — p. L. Wyrzykowska; 
„Udział nauczyciela w życiu korpo- 
racyjnem* — p. H. Ciborowskiej; 
„Udział nauczyciela w życiu nauko- 
wem“ — p. 5. Brodzikowski; „Prze- 
sądy ludu względem szkoły*—p. Brze- 
ziński. RO E A 

Referaty powyższe wywołały oży- 
wione rozprawy. W teku obrad po- 
ruszano między innemi sprawę kur- 
sów dla analfabetów, bibljetek lude- 
wych, bibljotek dla dzieci. kół samo- 
kształcenia dla nauczycieli, odczy- 
tów 1 pogadanek dla ludu, teatrów 
amatorskich, uniwersytetów ludo- 
wych i gorąco zalesano prasować 
w tym kierunku pojedyńczo i zbio- 
rowo, stosownie de warunków, w ja- 
kich pozostaja stowarzyszony. 

Podczas zjazdu w godzinach po- 
południowych odbywały sią wyciecz- 
ki do poblizkien miejscowości, awie- 
dzania miasta oraz muzeum przy sē- 
minarjum duchownem. Zjazd zakoń- 
czyło nabożeństwo, odprawione przez 
ks. prof. Szymańskiego. TE 

Po nabożeństwie odbył się dla 
uczestników zjazdu skromny, jak 
przystało na czas wojenny, podwie- 


cezorek. Atmosfera była bardzo miła 


i ton serdeczny. Przemowy, haceche- 
wane zrozumieniem zadań posianni- 
czych nauczycielstwa polskiego, za- 
grzewały serca do wytrwałej pracy 
nad odrodzeniem kraju z .ciemnoty. 


Zjazd spotkał się z dużą żyezli- 
które moral- 


wością społeczeństwa, 
nie i materjalnie pośpieszyło 2 po- 


mocą, okazując najściślejszą soli- 
darność (z  dążeniami  nauczyciel- 
stwa. ER 


_Rewelacje „Polen“. 

Organ N. K. N. „Polen“, wycho- 
dzący w Wiedniu w języku niemiec- 
kim, ogłesił w ostatnim numerze, 
że „nie bez pewnego zdumienia przy- 


jęła epinja polska wiadomość „Dzien- 
nika Narodowego“ iż Warszawa przy: 


gotowuje się na blizkie rozwiązanie 


sprawy polskiej i że rozchodzą się 


tam (w Warszawie) różne wieści, po- 


twierdzające ię pogłoskę*. | a 
„Wiadomość ta. — pisze -dalej 
„Polen“ — uczyniła pewne wrażenie 
1 aczkolwiek wiadomości takie, w 
ostatnich czasach zrozumiałe są zu- 
stanowiska psy» 
chologicznego, są one jednak przed- 
wczesne. Obecnie trzeba, po głęb- 
szym namyśle, dojść do przekonania, 
że bez względu na rokowania, jakie 
prowadzą kompetentne siery w spra-. 
wie polskiej, nie można jeszcze liczyć 
na to, aby jej rozwiązanie mogło na.. 
stąpić lada dzień, jak to niedawno. 
rozgłaszano”, | | AŻ 
© W końcu „Polen“ radzi polakom, 
aby byli cierpiiwsi*. | 


Na marginesie. 


Precz z modą. : : 


Coraz częściej nietylko w nnych państwach, 
lecz 1 u nas roziegaja s'e głosy oburzenia na 
dzisiejszą modę, iak ;askrawie nie harmonitu ata 
z potrzebami życia naszego i obecnym stanem - 
ekonomicznym. Ap 


JO fen: i s i 


przyjmuje Olga Hill 


— Cena ogłoszeńus I-sza strona I mek 
_ za wiersz lub jego miejsce, nadesłane i mek. 
nekrotnoi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy- - 


3 f., ogłoszenia drobne 4 f. za wyraz. 
ulica Tekla Nr, 1. | 


Bo i rzeczywiście. Taka luksusowa moda w 
czasach obecnych zgorszyć musi każdego roz- 
sądnego człowieka. Rozważmy sobie bowiem 
tylko: ponieważ cena skór przeszła wszelką moż- 
liwość, „złośliwa“ moda nakazuja nosić jaknaj- 
wyższe, prawie do kolan, i eleganckie obuwie. 
Czarne nawet straciły prawo obywatelstwa; bucik 
musi być żółty, lakierowany; obcasy zda się lada 
chwila załamia sie, mie mówiąc już o hygjenie, 
gdy cały ciężar ciała spoczywa na Ś-mio ctm. 
©obcasikach i koniuszczkach palców, i gdy noge 
bezlitośnie jest krepowana sznurami 40-stu gu- 
ziczków „sportowego“ obuwia. 

Idźmy dalej. Mydła brak, a za to które jest, 
trzeba płacić drogo, bardzo drogo: a wiec za 
najmodniejszy kostium uznano powszechnie naj- 
wrażliwszy na brud.. kostjum biały. Gdy w cza- ` 
sach obecnych marnowanie pieniędzy uważać na- 
leży za zbrodnie niemal, nadobne mamusie i có- 
rusie noszą po 30 — 47 rb. obuwie, sturublowe 
kostiumy, po kilka kapeluszy na Sezon. 

Moda obecna szerzy prócz tego zarazę, wdzie-- 
rając się do poddaszy. Pens onarki chorują, do~. 
stają ataków nerwowych o buciki sportowe, słu- 
żące ostatni grosz wydaja na biały pantofelek i - 

. biała sukienke. | KOK l 

` Moda wiec taka demoralizuje umysły.i dusze, 
winna być powszechnie uznaną za zło, jakia 
zwalczać należy wsżelkiemi sami. 

W chwili przełomowej, praca oświatowa — 
walka z analfabetyzmem, praca  filantropijna ete. 
etc., — oto pole do działania kobiety-polki. Nie 
czas więc stroić się. Precz z modą! Strój ko- 
biecy uczymy  laknajskromniejszym, usuńmy 
wszelki zbytek. Podeimujmy w domach gości 
tak skromnie, jak wymaga ogólny niedostatek. 

-. Zwróćmy uwagę Swa, piekne i strojne panie, 
na te rzesze cierpiących, na Śmiettolność dzieci i 
podzielmy się z pozostająacymi bez środków do 
życia choć kawałkiem chleba, zaopiekujmy sie 
„dziatwą nieszczęśliwa—oto pole pracy wdzięczne 
i pożyteczne, godne polki. | 

 Rajeta 


— Udzial dódzkiego powiatu 
w zjeździe strażackim, 
Zapowiedziany zjazd strażacki w. 
Warszawie zainteresował zarządy 
poszczególnych straży ogniowych w 
calem Królestwie—nie mniej silnem 
echem odbił się on i w Łodżi jak 
'również w powiecie. | 
Pracą organizacyjną u nas zaj. 
muje się taksater Ubezpieczeń ot 
Ognia p. inż. Stefan Slubowski, oà 
którego wszystkie straże ogniow. 
łódzkiego powiatu otrzymały do wy 
pełnienia  kwestionarjusze: 
straży lub'miejscowości, w której się 
straż znajduje, rok założenia, rodzaj 
straży: miejska, wiejska, ochotnicza, 
fabryczna, fabryczno-ocaotniczą, fol- 
warczna, ilość członków czynnych, 
ilość sikawek i innych akcegorji stra- 
żackich z uwzględnieniem rozmiarów . 
i pojemności tych że. "= 
- Powyższy kwestjonarjusz musi 
być wypełniony przez zarządy stra- 
ży i delegaci złożą takowy na zjeź- 
dzie. EEE | 
Termin zjazdu naznaczony został 
na 8, 9 i 10 września w Warszawie 
w gmachu zarządu Towarzystwa 
Wzajemnego Ubezpieczenia 0d Ognia, 


"w Królestwie Polskiem (Aleje Jero- 


. zolimskie 55). 


O wysłaniu delegatów z Łodzi 
oraz powiatu dotychczas posłały za- 
wiadomienia, prócz straży ogniowych - 


o ochotniczych, straże fabryczne Groh- - 
mana i Szeiblera, a z okolicy Łodzi 


straż ogniową z gminy Rąbień, straż 
Rzgowska z Jagodnicy Złotnej, z Kon- 
stantynowa, luszyna, gminy Babice, 


z osady Kaźmierz i Aleksandrowa 


nazwa 


Are YA Treya pda nij EWC pojęty 
Ew dottor "tea Rt LEA FO A RAN 


e) 

«W h 2 | 

-bek udziela bliższych informacji. (e) 
- komisje szazunkowe na. 


"low 


: E 9 GH 


ier, Franciszek Lorentowiecz, 
 dJsudziński, Jan Ebenrytier, Edward 
ians, Hieronim Włlazłowioz); 


«lez Wincenty, Pogorzelski 


-Delegaci powinni się stawić. na 
"z «ździe 


w mundurach galowych. 

- Ułatwienie oo do przepustek ze- 
Liwia taksator łódzkiego okręgu, 
. int) Stefan Slubowski, który rów- 


prowincji. i 

© Organizowanie Komisji Szacun- 
joh Miejskich rozwija się nor- 
iio.  Dychczas ukenstytuowały 
Okręgu Łódzkim następujące 
j omłeje, które zaczną funkcjonować 
jo zatwierdzeniu władz: 

(w Aleksandrowie (członko- 


NA 


'wiB: Adam  Tebelt, Adolf  Greilich, 


Aioizy Namysłowski); | 

© w Lasku (Leon Banaszewski, 
lonifacy Byliński, Walenty Sosnow- 
ski, Władysław Kawecki, Władysław 


- uUruszozyński): 


w Pabjanicach (Karol Ma- 
Rudolf 


w Strykowie (Franciszek 
X olciechowski, Teofil Jabłoński, 
iranoiszek Sujozyński, Józef Schu- 
Lert) 
-w Lomaszowie (Franciszek 
C rusgczyński, Aleksander Kozikowski, 
| ugenjusz Al. Miller, Emanuel Born- 
e:ein, Jóżei Kacperkiewicz); 
w Zgierzu (Długoszewski Sta- 


risław, Gerlicz Oskar, Hoffman Ed- 


vard, Hoffman Roman, Hordliczka 
i ;naGy, Lorentz Aleksander, Marko- 
Stefan, 
: aboszewicz Józef, Podciechowski 
t tanisław). | 
— Ze Szkoły Rzemiosł. 

. W poniedziałek 28 b. m. rozpo- 
czynają się w Bzkole Rzemiosł przy 


(hrześcj. Tow. Dobr. (Wodna 9), 


: zzamina wstępne, do których w roku 
l'eżącym na 14 wolnych miejsc przy- 
tiąpuje 181 kandydatów. | | 

-~ Jajęcia rozpoczną się 2-go wrześ- 
t'a I będą prowadzone w klasie 2-ai, 
j na kursach I, Il, IL i IV. Na tych 
cztatnich wykładane będą: mechani- 


ja, technologja, fizyka, teorja ślusar- 


+iwa, rysunki techniczne i inne przed- 


uiioży specjalno-zawodowe. | 

Uczniowie, począwszy od kursu 
€E go, Ugrupowani zostaną na oddzia. 
+'ch;  ślusarskim,  przędzalniczym 
i elektrotechnicznym.  Przędzalnicy 


i 


kończą kurs o rok wczaśniej, t. j. już 


ra kursie 8.im. U 

Komitet Szkoły ustanowił roczną 
opłatę za naukę w sumie 18 rubli, 
»ołacapej w ratach po 1 rb. 50 kop. 
iuiesięcznie. (kj) 
=- Z Wi.go £Ł. Twa Pożyczk.» 
( szczędn. 

Nawiązując do podanego w nu- 
metrze wczorajszym „N. K. L.“ zas 
wiadomienia o mającem się dziś odbyć 
: obraniu pełnomeoników T-wa, komu- 
jikują nam, że renpoczęcie obrad 


"yznaczro NE godz. 5 pp. 


W razie nieprzybrce'a dostataoz- 


"W Helenowie. 


(Z notatek przyjaciela zwierzat. 


Niedawno zdechł w Hłelenowie. 
jeden 2 obw niedźwiedzi, 


Byłem tam wozoraj. Przypatrzyw- 
szy Się do syta publiczności w ale- 
„ach, poszedłem odwiedzić tę w klat- 


"_ kach. 


- czorkiem?*, 


© chejał 
oog niego... 


dzi się człowiek i 


YJ PNA Aami 


Mam bowiem pomiędzy tą ostat- 
nią kilku dobrych znajomych; szczę- 
zólnie u niedźwiedziami łączą mię 
vtięzy serdecznej przyjaźni. 

Poozciwy Miś siedział —gdym się 
„bliżył do zakratowanego domostwa 
;8g0—na tylnich łapach, mrugał oczy- 
ima i patrzał zamyślony przed siebie, 
jakby o znikomościach tego świata 
cumał. Ale mizerny był jakoś i wy- 
chudzony niedopoznania., Ucieszył 
się, gdy mię zobaczył. fc, 
| *— „Nio nowego“, odpowiedział 
ia uprzejme moje: Co słychać? „Nu- 
tyle... dobrze, żeś 
łan przyszedł — niema Pan przypad- 
kiem jakiego kawałka chleba przy 
sobie? ckliwi mnie jakos...“ 
= ~— „Niestety... Gdybym wiedział... 
Dan jeszcze pewnie przed podwie- 
Spojrzai na mnie z ped oka, jakby 
sprawdzić, ezy nie kpię 


DAC) EPEE ZEIT SNY JETS; 


naj ilości pełnomocników wymagane: 
§ 26 prawide:, zatwierdzonych przez 
komitet do Spraw Drobnego Kredytu 
w dniu 19 września 1906 r. zebrania 
odbędzie się w drugim terminie te. 
goż dnia o godz. 6-6] po południu w 
tymże lokalu bez względu na liczbę 
uozestników. (Nowy Rynek 8). 


— Z [6 Eriein. Zapomegowej 


mieszczącej się przy ul. Lutomier- 
skiej Ne 17, komunikują nam iż ze: 


pisy petentów przyjmowane są w pos 


niedziałki i czwartki, wypłaty zaś oc- 
bywają się raz na tydzień—we wtor. 


„ki w godz. między 8 rano a 8 popoi., 
w środy zaś od 10-ej załatwiane są 


wszelkie raklamacje w sprawie zga- 
pomóg. 
— Szozegienie ospy. 


Jak już w tych dniach donoszo- 


no, Wydział Zdrowotności przy Ma- 
gistracie przedłużył termin szczepie- 


nia ospy specjalnie dla tych osób, 


które dotychezas z różnych powo- 
dów operacji tej nie uległy. a 

Dowiadujemy się, że szczepienie 
ochronne będzie wznowione dopiero 


za dwa miesiące gdyź wtedy będą 


już w Lodzi wszyscy letnicy ku- 
racjusze ici, którzy wyjechali na ro- 
boty polne, z przybyciem tych osta- 
tnich szczepienie zostanie zakończone. 
(e) 
„Ma iWaocierz Szkolną w 
Rudzie Pabjanickiejć. 
„W Pabjanicach w lokalu 


armam 


| | Domu 
Ludowego, dziś, w niedzielę, Rudzkie 
Stow. Muzyoz.-Spiewacze „Echo“ urzą- 
dza koncert na korzyść Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej w Rudzie Pabjan., na 
który złożą się występy chóru, śpie- 
wy solowe, duet, muzyka, deklama- 
cje i 2 komedyjki „Wesele - Zosi“ 


Przybylskiego, „W zielonym gaiku“ 


Dominika. 

Cel sympatyczny powinien być 
magnesem dla ludzi popierających 
tę placówkę, przybywającą naszej 
okolicy. EE 
— Zeprouwadzenie opłaty na 
targowiskach. | 

Zatwierdzony już przez Magi- 
strat projekt pobierania opłaty na 
targowiskach został przesłany do 
Prezydjum Policji i w tych dniach 
będą wzglądem tego wydane odnośne 
rozporządzenia. i | 

Opłata będzie pobieraną od ko- 
ni, prócz tego metr. kw. miejsca 
kosztować będzie 80 ienigów. (e) 
— Sprzedaż mokrej fary- 
ny. : 

W ostatnich czasach podczas re- 
wizji kilku interesów kolonialnych 
zauważono, że w niektórych sprze- 
dawano mokrą farynę aby więcej 
ważyła. | 
= W kilku miejscach spisano pro- 
tokuły o oszustwo, (e) 

= Peświęcenie lokalu. 

Dziś w tiedzieię, dnia 27 b. m. o g 9 rano 
w kościele paraljalnym Św. Kazimierza na Wi- 


dzewie odbędzie się uroczysto nabożenstwo na 
isteneję zgromadzenia czeladzi murarskich, na- 


— „kodwteczorekł Uhmmm... Pan 


myśli, że nam tu podwieczorki dają... 
dobrze byłoby, gdyby chociaż przy- 
zwoity, jaki taki obiad raz na dwa 
dni — , Ojej, jak mię w dołku 
ściska... 
— „Hm“, chrząknąłsm. Niebardze 
przyjemny temat rozmowy... Zagadną- 
łem więc, aby go zmienić: 
„Jakżłeż małżonka? Co pora- 


bia?*, 
— „Uhmmm... 
Jeszcze nie wie...“ 
Powiedział to głosem tak smut- 
nym, że tknęło mię złe przeczucie. 
| === „(o się stało ?* sa 
| — „Pan nio nie wie jəszcze.„ Aoh 
Boże — nie pytaj Pan wcale...“ odpo- 
wiedział drżącym głosem i izy ciur- 
kiem poczęły z oczu mu kapać. Zro- 
umiałem, że -- owdowiał... Przykre 
mi się zrobiło nie na żarty—uścisną - 
iem mu ze współczuciem łapą: . 
— „Cóż to się stało biedaczce? 
I to tak znienacka? l 
„Już całe pięć tygodni te- 


Pan — widzę — nio 


mu...“ 

— „Mój Boże, ktoby się spodzie- 
wał... taki nieoczekiwany cios... A tak 
dobrze przecież wyglądała..." 

-< „Ūhmmmm... dobrze wygląda- 
ła... chyba już ją Pan bardzo dawno 
temu widział... Panie — w ostatnich 
czasach ledwie nogami pewłióczyła... 
Uhmmm... Cóż w tem dziwnego? Zeby 
Pan wiedział, jak nas tu głodem mo- 
TEG." | i 
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_" wadzony ogród użytkowy, 


1. 


stępnie zaś p^ nabozeństwie dokonanem zostanie 
poświęcenie nowego lokaiu gospody Zgramadze. 
nia na Wdrew s tk) 


— Uszkodzenie rur gszowych, | 
W ostatnich czasach dało się zauważyć, że 
nisktóre lampy gazowe dają bardzo mało śwalła, 


„a n.e można byłe dojść przyczyny. 


Po wielu dochodzeniach skonstatowano, że 
powodem tego były pęknięre rury, kiórem gaz 
stę ulatnia: Obecnie podjeło prace w celu rē- 
pracy tychże. (e) 


— Mowa herbaciarnia robotnicza. 

. Przy Stew. Robotników przemysłu włóknistego 
„Praca”, otwarta zostanie w tych dniach przy 
ul Gubernatorskioj Me 26—łania herbaciarnia lu- 
dowa. Prace, poczęte w tym celu, są już na u-. 
kończeniu | | 

Projektowanem jest otwarcie w mieście na- 
szem kilku takich hr -baciarni. tki.) 
— Wycieczka ogredników:. ` 
| Dnia 6 b. m Polski Związek Zaw. Ogrodni- 


ków w Łodzi zorganizował dla swych członków - 


pierwsza od wybuchu wojny wycieczkę, celem 
zazna omienia się ze stanem gospodarki niektórych 
ogrodów. - = Ę 
Zsbrani członkowie Związku, pod przewod- 
nictwem swego prezesa p. j. Hejwowskiego, 
zwiedzali ogrody: W. W. K. Scheiblera, H. Groh- 


mana i Herbsta. 


Ogród K Scheiblera, i eden z piękniejszych 
ogrodów łódzkich, prowadzony do czasów wojny 
przez ogrodników zagranicznych, obecn'ć zna duje 
się pod kierunkiem znanego w Łodzi ogrodnika 
p. L. Kołaczkowskiego. Ogród ten odpowiada 
całkowicie wymaganiom najwybrednie'szych ama- 
torów ogroćnictwa. Trawniki pięknie utrzymane. 
drogi nieposzłasowanej czystości i równości, ty- 
siące kwiecia rozrzucone po całym parku, dają 
świadectwo dobrego smaku obecnego kierownika. 
Część gospodarcza również pieknie prowadzona: 
ogrody warzywne i owocowe przedstawiają się 
pięknie. Rośliny w szklarniach zdrowe i wspa- 
niale wyrastające dowodzą znajomości fachu nie- 
tylko kierownika ała i jego pomocników. 

Drugi z koiei zw edzany ogród, p. H. Groh- 
mana, zna duie się od lat trzech pod kierunkiem 
bgrodnika p. Kaczorowskiego. Ogród spacerowy 


bardzo niewielki, bo zaleiwie kilka mórg majacy, 


po udatne: przeróbce według planu.p. Wesołka, 
robi bardzo miłe wrażenie swoja prostota, odpo- 
wiadajaca w zupełności architekturze domu. Szcze- 
gólnie zasługu e ma uwagę bardzo dobrze pro~- 
t. |. owocowy i wa- 
rzywny. Przeważająca ość drzew karłowych, 
dobrze i umie ginie prowadzonych przez p. Ka- 
czorowskisgo, daje świadsctwo znajomości badź 
co bądź nie wszystkim znanej sztuki cięcia 
drzew. 

Trzeci a zarazem ostatni zwiedzany ogród 
był p. Herbsta, który pod wzgledem położenia 
najokazałe ze wszystkich ogrodów łódzkich się 
przedstawia. Umiejętnie przeprowadzone na są- 
sednie pola perspektywy, nada,e charakter jakc- 
by olbrzymiej przestrzeni parku. Zwiedzający po- 
dziwiali wspaniałe ekazy palmy Lalania borbonica, 


jako okazy zdrowia i wcale nie teskniące za ro 
, dzinnem słońcem Australji i południowych Chin, 
_ brak im tylko przestrzeni. 


Oprócz tych olbrzy- 
mów wiele jeszcze bardzo pieknych: egzemplarzy 
zostały przez zdolnego kierownika p. Wesołka po- 
rozrzucane w całym parku. Ogród użytkowy wa- 
rzywny i owocowy jest bodaj najwiekszy ze 
zwiedzanych ogrodów, ład i porządek świadcza 
o znajomości fachu pracujacych w tym ogrodzi= 
ogrodników. i 
Zaznaczyć wypada, że rok -obecny nie jest 
sprzyjający dla ogrodów, (burza gradowa, w 
czerwcu w Ciągu dwudziestu pięciu minut zni- 
szczyła kilkumiesięczną a niekiedy i kilkuletnią 
pracę ogrodników). Pomimo to przyznać należy, 


że wszystkie zwiedzane ogrody posiadały niezli-” 


czoną ilość barwnych i dobrze zestawionych 
roślin. Uczestnicy wycieczki gorąco dziękowali 
swym kolegom za mile i pożytecznie spędzonych 
kilka godzin, naznaczając sobie najbliższe spotka- 
nis na dzień 20 b. m. celem zwiedzenia kilku 
poważnych zakładów ogrodniczych handlowych. 
E. C. 


Zdumiałem. „Co też Pan 
dałem wyraz swemu zdziwieniu. 

— „Panie kochany, pan nie wie- 
rzy — prawda? Uhmmm: bo taż to 
zaiste do uwierzenia trudne, jak nas 
tutaj głodzą.. Widzi Pan — taki Za- 
rząd... cieszyłem się, jak Pana zo- 
baszyłam — Pan przecież dzienni- 
karz — Pan mi musi pomódz... Mój 
Panie, niechżeż Pan do Kurjerka jaki 
artykuł o tem machnie, jak nas tutaj 
traktująl.. Zonę rodzoną mi zamo- 
rzyli — uhmmm l...“ 

— „Czyżby nisboszczka napraw- 
dę z ghodu? . | "IE 
4 — „Panie — niech się Pan spyta 
dozorcy—. Nie nam prawie jeść nie 
dająl.. I to jeszcze w dzisiejszych 
czasach— powiedz pan, co za zgrozal.. 
Boć przecież dawniej, no — miało sią 
poboczne dochody... Publiczneść nie 
szezędziła chleba... Inaczej było daw- 
niej... Figi się dostawało—,, Ba, nie- 
raz G6ś nawet jeszeze łepszego czło- 
wiekowi kapnęło.. Ale dziś—wiadoma 
IEGCZ — wona.. Nikt dziś nie ma 
zadużo... To też ja sią na społeczeń- 
stwo bynajmniej nie uskarżam, ezło- 
wiek wchodzi w położenie, rozumiem 
przecież, ale — zarząd, panie? zarząd 21 
Wiedzą przecież onı tam, że dziś człe- 
wiek nic niema, oprócz tego, co od 
nich dostanie, co mu się zresztą — 
psiakrrr... — prawnie należy przecież! ., 
Loco nas tu trzymają, jak nie chea kar- 
mećtl,, Zebrakiem mię tu jeszcze na 


see 


stare moje lata robią l... A tak! Nie- 


CERE C 


mówi?" 


— Światła | 3 


Ne 35 zawiera m. i dalszy cełag pracy Ant 


Chołoniewskiego p, t „Siła asymiłacyjna Rosis, 


Jana Grzegorzewskiego trafne spostrzeżenia g 


„Patrjotyzmie bułgarskim"; w dodatku „Romans 
ı powieść znaj dujemy d. c. „Przerwanej idylli" 


Kiedrzyńskiego, d. a. 
o dziełach Er. Majewskiego, 
„Resphy* Brodowskiego  przaz 
aktualny 4 
powieści Cossa „Najwyższe prawo. 


W bogatym dziale ilustracyjnym szczególną | 
uwage zwracają jak zwykle orygina'ne widoki - 


z „frontu Wschodniego*. 


Z Warszawy. 


ge 
a. 


szkolnego. 


Na kierownika wydziału szko © 


nego, na przedstawienie księcia pre- 
zydenta, władze zatwierdziły p. Bo- 
rowskiege. „deo 
Władysław Marjan Borowski uro- 
dził sią w r. 1875 w Łodzi, gdzie 
ukończył gimnazjum w r. 1895, pe- 
czem odbywał studja pa wydziale 


raferatu Kotarbińskiego 
ciekawą krytykę 
Gomulickiego, < 
„Kanikulin* Gorczyńskiego, oraz d. c< 


Nowy kierownik wydziału Ę 


prawnym uniwersytetu warszawskie- 


go, który ukończył w r. 1900. 
: Zebranie nauczycieli 
miejskich. 


szkół 


"W czwartek odbyło sięzebranie nau. 


azycieli szkół miejskich w sprawie 
nowych etatów ustancewionych przez 
Wydział Szkolny przy Zarządzie m. 
stołecznego Warszawy. Zebrane lioz- 
nie nauczycielstwo jednomyślnie za- 
protestowało przeciw zbyt nizkiemu 
ocenianiu praey nauezycielskiej (są 


nauczyciele z kilkuletnią praktyką, 


pobierający 600, 700 rb. rocznie) i 
niesprawiedliwemu podziałowi eta- 
tów wyższych, . 


Zgromadzeni uchwalili: 1) uznać 


za najniższy etat nauczycielski 1,200 
rb. rocznie; 2) za każde pięciolecie 
pracy dadatek w ilości 180 rb. roez- 
ule; 8) przy wyznaczaniu etatów kie- 
rować się ileścią lat pracy nauczy- 
cielskiej. z 
W eslu zakomunikowania uchwał 
powyżsaych udała się delegacja do 
Wydziału Szkolnege, gdzie etrzyma- 
ła odpowiedź niezadawalającą egółu 
nauczycieli, wobec ogo pestano wio- 
no wysłać delegację do księcia pre- 


zydenta, jak również zainterpelować 


Radę Mjejską. 


wym, 
którego wykończenie i oddanie do u- 
Żytku ma nastąpić nlezadługo, spra- 
wia ebeonie kłopot niemały. Z zarzą: 
dzenia władz rosyjskich fronton w 
środkowej części szezytu „ozdobiono* 
olbrzymim dwugłowym orłem z gra- 
nitu, jako herbem państwa. | 

Po zajęciu Warszawy władze po- 
leciły orła usunąć. Wykonano to w 
ten sposób, ża straż ogniowa wyrą- 
bała ebie głowy orle. 

Obecnie poruszeno sprawę, 6% 
zrobić z resztą orła. Kierowniey bu: 
dowy wszczęli starania aby na szezy: 


: Orzeł na. gmachu poozto 


sie umieścić polskiego orła. 


z granitu. Pedobne starania te będą 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. 


widział Pan tegó napiau, co mi tu 
umieścili ? * 
Teraz dopiero zauważyłem na 


froncie domku pana Misia wysoce 


kompremitujący *) szyldzik z napi- 
o» Btedny niedźwiedź prost o kawałek 
chteDa,... 


Zarumieniłem się po uszy, nie 
wiedząc sam dlaczego. — Niedźwiedź 
przeszedł się tymczasem, zdenerwo- 
wany, parę razy tam i nazad po 
klatce, poszem ciągnął dalej spokoj- 
niejszym już nieco głosem: 


— „Swoją drogą — publiczneść 
też dawniej była inna. Ja tam na ni- 
kogo skarżyć się nie choę, ale — cò 
prawda te prawda. Nie można prze- 
milczeć. Dawniej miałe się sporo do. 
chodów, a dziś? Przyjdzie gamoń ta: 
ki pierwszy lepszy, albo baba z dziec- 
kiem, „pros“, mówi, „pros“, No — ja 
tam nietaktowny być nie chcę — 
(a może jednak coś kapnie?) — więc 
podnoszę się na tylne łapy i mach-. 
mach, przedmiemt, a tu gamoń taki 
śmieje się tylko, że cię nabrał i... 
odchodzi, wystrychnąwszy cię na 
dudka... No, powiedz pan sam— go: 
dzi się to? 
|. To też scherlałem już na pay... 

— „Moeżebyście tak państwo, w 
kwestji tego braku pożywienia, proś- 
bą zbierową pedali do zarządu? Pro- 
test?...“—- próbowałem radzić. 


TAF 


*) Kogo? Przypisek radakajl. 3 


s Za duszę 


jako w 5 roczni 


| -NOWY KURJER 


wii 


ŁODZKI 2 sierp nia 1916 roka 


PE 


GRZE 


cę śmierci odbędzie się w kościele św. Józofa w dniu 28 b. m, o godzinie 8 rano 


- nabożeństwo żałobne, o czem zawiadamia krewnych i znajomych = 


(0000 £.prowincji. 
A Z Będzina. | 
Jak donosi sosnowioka „iskra“, 
przez kilka dni po Będzinie upor- 
czywie kursowały pogłeski o rozwią- 
zaniu obecnej polieji i zorganizowa- 
niu milicji miejskiej na wzór War- 
SZAWY o T DEU e 0 AA 
"Pogłoski, puszezane przez iutej- 
szych „plotkarzy*, . wałęsających się 


 bezozynnie po ulicach, 83 > podług | 
tegoż pisma — przed- 


zapewnień. 
wczesne. 
A Z Zawiercia. A 
(Przesunięcie linji granicznej). 
Jak wiadomo, w roku ubiegłym 
połowa miasta należała do okupacji 
niemieckiej, a druga połowa do oku- 
ącji austro-węgierskiej. Po upływie 
ilku miesięcy całe Zawiercie prze- 


szło pod okupację niemiecką, a gra- 


nicą pesunięte do t. zw. Wydry, 
obok fabryki Huldczyńskiego. W tych 
dniach znowu przesunięto linię gra- 
niczną bliżej Zawiercia, która biegnie 
od fabryki Huldczyńskiepo obok cmen- 
tarza, ulicą, na której mieści się 


teatr „Luna“ do dworca kolejowego. 
Pozostałe ulice należą do władz nie- 


mieckich. Przesunięcie linji napoty- 
zało na wiele trudności, przyczem 
mieszkańcy zajętych ulio byli chwi- 
lowo pozbawieni możności nabywania 
artykułów spożywczych -w mieście. 


Po kilku tygodniach sprawę tę ure- 


gulowano. Świeżo zajęta ozęść Za- 


wiercia podlegać odtąd będzie Za- 


mieszka stale w Łośnicach, 
„Teatr i Sztuka. 
Teatr „Miniature! Cegielniana 34. 
Dziś, w niedzielę, dnia 27-go sierpnia 1916 r. 
odbędą się dwa przedstawienia, na które dana 
„będzie głośna sztuka w Ś-ciu aktach z życia ży- 
dowskiego p. to „Malka Szwarcenkopi”*, znańej 
autorki Gabrjeli Zapolskiej, która się- cieszyła w 
, zeszłym tygodniu zasłużonem powodzeniem. - 
-7 „Początek widowisk po półudniu o godz. 4 el 
i wieczorem o godz. B-ej. i 4 
| Æ. O. 5. w Helenowie.. 
Dziś: Koncert popularny. | a 
, Dyrekcja: Bronisław- Szulc i Aleksander 
Tore e o E A ERA OK 


rządowi wójta gm. Kromołów, który 


o= „Uhmmm, żoby nas za. to 
na świeże powietrze jeszcze wysa- 
dzili, jak tego dozorcę niedawno, co 


się za nami wstąwił..* **) 


„Możebyście państwo ktoperatywę 


eałożykiż W wspólności sifa...“ 


` „Uhmmm.. było i to już w pro- 
jekoie.... Kolega Borsuk (zna go gant 


Ten ce to zaraz. 
z żoną mieszka) proponował to na 
specjalnie. w tym celu zwołanem ze- 
braniu... Bardzo nawet dla- sprawy 


te) agitował, ale cóż, kiedy kapitału 


brak i selidarności... Małpy wszystko 


X 
2 


psują.. [m .się tam i tak, w dzisiėj- 
szych czasach nawet, „niszgorzej 
dzieje... Taka. małpa byle czem się 
zadowolni, zielenisną jakąś,  trawg 
Nsm, Bóg wie jakiem plugastwem... 
Małpie miny przed publicznością stro- 
d% Więc zawsze za to wikt mają... 
Mad > w życiu nailepiej się 
„Musiałem tu w duchu. przys: 
| jaję znoć biędakowi. Poclal rien p 
Pip pogiom, abiscując mu sążnisty 
4 p uł w „Kurierze*; już nawet ulo- 
ad my się nawet wspólnie co do 
| tytułu (Pod adresem zeyządu Helena) 
! połegnałom go wreszcie, że 


al 


trona 


=) Faeium ostua 7 
N B ONE sa w 5 $ 


przy głównaj alei 


*m 50044 Toma. 

jedYNi się zbliżał do głównej 
*, zasgadł mi drogą młody bocla- 
"25, ten oo to niedawne, bo na wio- 


o- W A) J NA. 
Komunikat niemiecki, 
BERLIN. (Urzędowo). 


Wielką Kwatera Główna, 26 sierp- 
nia, 8 2 "oai 
Wschodnia widownia wojny. 

- Nio watnego nie zaszło. Wrogo- 
wie pojedyńczo słabo nacierali, lecz 
ich odparto. W różnych miejscach 
doszło de mniejszych potyczek w 
polit. 2.47% * 7 | „a 

Zachodnia widownia wojny. 

„.  Podozas stale silnych walk arty- 


wieczorem piechota nieprzy jacielska 
wystąpiła zaczepnie w odeinku Thiep- 
val — las Fourauex i pod Maurepas. 
Odparte ją. 000 p 
- Na północo-zachodzie od Tahure, 
rowach francuskich 46 żołnierzy. 
|" Ogień nieprzyjacielski w obwo- 
dzie nad Mozą, skierowany na nie- 
które odcinki, wamagał się niekiedy 
bardzo. . . | i i | 


| w karabinów masżynowych ze- 


strzelono 2 latawce nieprzyjacielskie 


w okolicy Bapaume, jeden ogniem 
obronnym pod  Zonnenbeke (we 


_Flandrji) a w walce w powietrzu po. 


jednym na wchodzie od Verdun i na 
północy od Fresnes 
_Wcbyrte.) 


bałkańska widownią wojny ` 


W ataku na Cygańską Planinę, 
uczyniono postępy na północo-zacho- 
dzie od jeziora Ostrowa. Na froncie 
Mogleny odparto natarcia nieprzyja- 
oielskie. ZONE 5 
| | Naczelne dowództwo wojskowe 
sng tego samego roku dopiero spro- 
wadził sią do Hblenowa i na welno- 
śc0i spaceruje. G EN 
'  — „Przepraszam pana najmec- 
niej“, rzekł, przeginając uprzejmie 
esadzoną na długiej szyi głowę, „czy 
nie widział pan tu w pobliżu jakiej 
przyzwoitej żaby przypadkiem ?* 

| — „Nie, panie...“ EE 

= „Przepraszam najmooniej...* 

— „O — prosżę bardzo...“ 
= Skłonił się uprzejmie, ale zawró- 
eil tylke na pięcie i nie odchodził. 

— „Psiakrew*, rzekł po chwili 
zadumy, głośno, sam do siebie, „nikt 
nie widział.. Skąd tu żaby, oczy- 
wiście... Zab niema, a ty człowieku— 
choć połóż się na ziemię i zdychaj... 
Nikt się nie zapyta nawet, czyś co 
ziadł już dzisiaj... To ci stosunki tu- 
taj — stosuneczki.., Niema co... Jak 
za0Znę — jak mamę kocham—kąsać 
z gładu panny w łyd.. 

- Nie dosłyszałem już końsa strasz- 
nej groźby, bo oddaliłem się czem- 


prędzej, — — — Pe 
„ Siedząc w powrotnej d | 
tramwaju — namyśliłem stę.. Arty- 
kułu nie napiszę, chosiaż obiaca= 
"Bo jakże mógłbym Zarząd Heleno- 
wa tak publicznie blamować?,.... | 
5) a - „Remus 


leryjskicn na północy od Somme, 


patrole nasze wzięły do niewoli w 


(Płaszczyzna 


drodze w. 


- Komunikat austriacki: 
WIEDEN, (Urzędowo) 28 sierpnia. 
Rosyjska widownia wojny. 


Po za lekalnemi potyczkami — 
żadnych szczególnych wydarzeń. `. 


Włoska widownia wojny l 


Ogień nieprzyjacielskiej artylerji 
przeciw naszym pozycjom na połud- 
nie od Wippach był miejscami bar- 
dze ożywiony. W odcinku Ploecken 
usiłowania zbliżenia sią włochów od- 
parto. | l u A Saa 

Na południe ed doliny Fleim 
rozchwiały się powtórzone natarcia, 
a także ataki kilku bataljonów na 
Zaurioł, zarówno jak wszystkie inne 
słabsze natarcia oddziałów nieprzy- 
jacielskich na nasze stanowiska w 
okręgu Cima di Cece. = — <= 

Pod Luzern strącił porucznik v. 
Siedler aparat Caproniego.. 
Południowoswschodnia widow- 

"nia wojny. 
Nie szczególnego. | 
| Zastępca szefa. sztabu generalnego 
U 717 w. Hoefer — 
marszałek polny porucznik 
Komunikaty francuskie, 
"PARYŻ, 25-go sierpnia. —Urzedowo donoszą 
dnia 24 sierpnia: NE | NIE 


"Nie zaszły żadne zmiany. Na lewem skrzy- 
dle na północ od jeziora Ostrowo stoczono 


gwałtowna walkę. Serbowie poczynili pewne po-. 


stepy pomiędzy Moglera i Cerma. Na innych 
częściach frontu trwa walka artyleryjska. Działa 
nasze oatrzeliwały wsie, które dały schronienie 
drobnym oddziałom bułgarskim. Kilka z nich wi- 
dziano podażajacych na wschód od Strumy. Do- 
tychczas !ednak nie zaobserwowano koncentro- 
wania wojsk. Zburzono most kolslowy na rzece 
Angista, ażeby przeszkodzić bułgarom w posługi- 
waniu się drogą żelazną do. zaprowiantowania. 
Serbskie oddziały nieregularne, które przeszka- 
dzały bułgarom w ofensywie na Florine, zdołały 
znowu przedostać sę do głownych sił. 


= Komunikaty angielskie. 


; LONDYN, 25 sierpnie.—Główna kwatera do- 
nosi 24 sierpnia :. | | 


'Ubiegłej nocy nieprzyjaciel czynił gwałtowne 
wysiłki, by odzyskać stracony. teren, pomiędzy. 
dworcem kolejowym Guiłiemont i kamieniołómami. 
Po gwałtowne! walce, zy 
o godz. 8 m. 45, przedsięwział on 


nówczością, iż dosięgnał częściowo naszych pa- 
rapetów. Po zaciętej wałce atak wszędzie od- 
parto z ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela. Po 
niepowodzeniu tego ataku, nieprzyjaciel od qo- 
dziny l-ej rano podtrzymywał gwałtowny ogień 
działowy bez udziału piechoty. Nieprzyiaciel 
ostrzeliwał gwaltownie przy pomocy. granatów 
całą naszą linję i próbował natarcia, „która. nie 


|) Bezkonk 


E 


program! 


Borowska, 


sza 1 


dto: 


- Lapszyńska, Blancard, Urstein. 


która zakończyła się. 
szczególnie 
„silny atak piechoty, przeprowadzony: z. taką sta- 


RODZINA. 


powiodło sig jednak. Ani razu nie zdołał on o- 
trzeć do naszch linji. W natarciu, wykonenyn: 
na północny zachód pod La Basgós, wtargnęliśny' 
pomyślnie do rowów nisprzyjacielskich. . 


LONDYN, 25 sierpnia— Główna kwałera- d 
nosi 24 sierpnia: AE IE pal > 
` ' Na południe od Thiepva! pooczyniliśmy po 
południu dalsze postępy i zdobyliśmy rów nie- 
przyjacielski o długości 400 yardów. Wzięto licz-, 
nych jeńców. Z łatwością odparto nieprzyja- 
cielski atak przy pomocy bomb na rowy nasze. 
na północ od Bazentin le Petit. Wieczorem, 
wzmógł sią znacznie ogleń artylerji nieprżyja”, 
cielskiej. i : . : 

Ofensywa biiłgarska. 

BERLIN. Jak głosi ostatni ko- 
munikat bułgarskiego sztabu gone- 
ralnego, ofensywa bułgarska postę- 
puje niepowstrzymanie naprzód. Pra- 
wemu skrzydłu powiodło się obsadzić 
Kastorją. Według doniesień uzupeł- 
niających francuski 176 pułk piecho- 
ty, podczas walk w dn. 21 sierpnia: 
stracił połową swojego składu. 

"W dolinie Strumy lewe skrzydłe 
wypało zupełnie nieprzyjaciela, Li- 
nja Demirbissar — Okafshiller i Se- 
res znajduje sią w rękach bułgarów. 
Gdzie tylko wojska koalicji usiłowa-- 
ły wykonać atak lub stawić opór, 
zostały wraz z serbami, wśród. wiel- 
kich strat, przepędzone. Sz 
Klęska rządu w izbie lordów 

LONDYN. Izba lordów naradza-- 
ła się nad biliem przedłużenia perio- 
du prawodawczego o siedem miesię- 
cy. Wniosek lorda Peela przedłuże- 
nia sesji parlamentu tylko o cztery 
do pięciu miesięcy po dłuższej de- 
bacie cofnięto. Lord Wimbleden po- 
dał odmienny wniosek, żeby w razie. 
świeżych wyborów do izby gmin, 
nim się uprawomocnią nowe. listy 
wyborcze, nowy: period prawodawczy 
trwał tylko dwa lata. Lord Crowe 
zwalczał ten wniosek. Został on przy= 
jęty większością pięciu głosów i iz- 
ba przyjęła bill w tej nowej formie 
w trzeciem ozytaniu. = ; 

| Opozycja węgierska. 
©- WIEDEN. 25.8. — Do pism tu- 
tejszych donoszą z Budapesztu: W. 
sejmie węgierskim przywódcy opozy-. 
-éji oświadczyli wczoraj rządowi, IŻ 
zrzekają się misji  pośredniczenia ' 
między rządem a opozycją w spra- 
wach, mających związek z położe- 
niem wojennem i Z polityką zagra- 
niozną. Jako prayczynę przytaczają, 
że różnica poglądów, dzieląca opozy- 
cję w zakrasie kierownictwa polity- 
ką zagraniczną od czynników, do 
kierownictwa tego powołanych, oka: | 
zała się głębsza, niż początkowe . 
przypuszczano. Opozycja nie ukrywa: 
swojego zamiaru obalenia gabinetu, 
oświadcza jednak, że gdyby sią to 
jej udało, nie oznaczałoby to bynaj-. 
mniej zmiany w polityce zagranicz, 
nej, opozycja bowiem uważa, że w 


T 


chwili obecnej unikać należy wsz 


ureneyjny 


2 godzinny 
Nowe atrakcje: 


Szeller, Stella d'Arto,. 


- kigo fezdwojenia w państwie, 


.  Święże 


h R s 
i: t 
U ia : 

Bo: 
E 8 
+ 


| Egzaminy 


oraz 
opie- 


-ral się na ścisłym związku Austro- 
Wigle 


że Si za zagraniczna musi 


_B Niemcami. Opozycja praco- 
wé bądzie nad pogłębieniem i WZMO0G= 
nèni tego związku 60 najmniej 
tar samo, jak rząd obecny. 
naruszenie neutrale 
mości Szwecji. | 


 wypłściła terpedę na niemiecki pa- 
rowbe „Schwaben“ płynący w od- 
jegłści tylko 1.2 mili morskiej og 
łąd| naruszając tym sposobem znów 
nejtralność wód szwedzkich. We- 
dhg dotychczasewych wiadomości tor 
pela ohybiła celu. | | 
Rosyjskie oskarżenie 
| Asquitha. 
HAGA, 26:8. „Times donoszą Z 
otrogrodu: i 
_ Liga patrjotyczna antiniemiecka 
da, żeby przewódcę skrajnej pra- 
ioy Bułacela, wydawoę  „Grażdani- 
a“, pociągnięto de odpowiedżialne- 
ci za zdradę stanu, gdyż on zamie- 
rzał siać rozłam w jedności czwórpo- 
rozumienia. Bułacel bowiem w swe- 
jem piśmie poddał ostrej krytyce wy- 
rażenia Asquitha, że ludzie, dopusz- 
czający się przewinień międzynarodo 
wych, powinni być ukarani bez — 
względu na ich stanowiske, a takze 
zarzucał Anglji, że chce powtarzać 
zgładzenie Marji Stuart i Dziewicy 
Orleańskiej. | | 


| sierpnia 1916 r. 


przyjmuje zapisy uczenie codziennie od 


Ryszarda R 
z udziałem art. rzeźb. 
| i uczniów przyjmaję w 
codziennie z wyjątkiem sobót. 
'esztki, Ceg 


Sprzedaż do- 3 popoł. z 40 % tan. n. e. zw. 
velna 


Melanże, czar. z biał, w kratki i w paski, 


łobne, na fartuchy 


Lekarz-dentysta E 


Filologiczne gimnazjum Zeńskie 


> : e 
Jdobolewskiej 
Długa 90 przy Andrzeja. © 
wstępne i poprawkowe rozpoczynają się 1-go 
(| września. Lekcje 4-go września. 
E Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie 
4 od 10—2ej. = 


VII-kl. Gimnazjum polskie z klasami wstępnemi 


< Stanisławy Rajskiej 
Mikołajewska Me 37.. 
Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie między 10—12 
s i między 8—4 po poł. Egzamina wstępne i popraw. 
| kowe od 28 sierpnia. Bo klas wstępnych od 


VII-kl. Zakład Naukowo - Wychowawczy Żeński 


Heleny Mikiaszewskiej 
| ul. Mikołajewska M 6l w Łodzi. 

| Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się 1-g0 
| września, lekcje 4-go. Przy pensji internat. 


azjum żeńskie — 


Piotrkowska 209, | 
i godz. 9 do 4-ej. Egzaminy 
| wstępne od 21 sierpnia. Lekcje rozpoczną się ł-go września. 3 


Zatwierdzona przez władze Szkoła Sztak Pięknych art. mal. 


:.adwarlńskiego 


> Jerzego Lemana i art. mal. Franciszka 
| Lubieńskiego. Początek zajęć dnia 14 września. 
pracowni, Piotrkowska 99, od 3—5 po poł. 


EEEO SA (Z 
aw za 


! Uwaga: STAŁA CENA. Towar 
z jedw. i bat. na bluzki od rb. 1.50 doch: 3. Szewioty, Boston? 


Muślin—de-len, Alpaga i t. d. 
aa damsk, i męzk. kostjumy od r. 8, — rb. 20. Materjały alone i ża- 


WERE i różne chustki i t, d. m | 
Legielniana 43, w podwórzu 4 dom od Piotrkowskiej, 


WOŁKOW 


p przeniósł swój gabinet dentystyczny z Średniej 11 


> ` s 

średnią | 
eń erkary* Piotrkowska 92, © 

SO OZ a E ATZSZOCZOY PaE EA SI 


-Ponieważ Anglia w czasie dwu- 


letniej wojny posunęła się zaledwie 


paręset metrów naprzód, to zadanie, 


aresztowania przestępców przypadło- 
by chyba Resji. i 

l Kitchener. | $ 

BERLIN.  Sztokholmski kore- 


spondent „Berliner Tageblattu* do- 
nogi. | RE TE 
„Angielskie. ministerjum marynar- 
ki peczyniło u władz skandynaw- 
skich kroki w sprawie poszukiwań 
zwłok lorda Kitchenera przy zachod- 


niem wybrzeżu norweskim i jutlandz 


kiem. Za znalezienie wyznaczone na 
grodę w sumie 164 miljonów koron 
szwedzkich. Znów poruszono” spra- 
wą, gdzie właściwie Kitchener utonął 
„Aftenbladet* dowiadju się ze źródła 
kompetentnego, że wyłączone jest 
znalezienie zwłok Kitchenera tam, 
gdzie zamierza ich szukać angiel- 
skie ministerjum marynarki. Jeżeli 
Kitchener zginął istotnie przy Orkney 
lub Hebrydach, golistrom uniósł je- 
go ciało prawdopodobnie ku norwes- 
kim brzegom. Okoliczność, że an- 
glicy szukają zwłok właśnie u za- 


ehodnich wybrzeży jutiandzkich i 


norweskich dokąć tyle ofiar bitwy w 
Skagerraku przyniosły fale, nasuwa 
przypuszczenie, ża Kitchener praw- 
dopodobnie uczestniczył w bitwie u 
Skagerraku i w niei zginał. Anglja 
ukryła potem śmian* Kitchenera, — 
choćby z tego względu, że obecność 
Kitokenera na angielskim okręcie 
wojennym musiałaby być uważaną 


| 1666—2 - 


jest 


dnia 80 
'1637—4 


RET STRACI 


Mar., 2.56 
1% losu 


1771—4 | 


U kowych. 


Zapisy uczenie 


CZ y 


LE 3. 


NOWY KURJER ŁODZKI--27 sierpnia 1016 roku _ 


" CZOBO, 


Kto ryzykuje, 
ten wygrywał! 


Wielka Hamburska Los | 
terja Państwowa. Kolosal- © 
ne szanse przedstawia Hambur- 
ska Loterja Państwowa, ciąg 
nienie której wkrótce nastąpi 


Mil k | 
ew. największą główną PB 
wygraną. Może być również 
jedna z następujących wygra- 
; l nych. | 

_. Mik. 3900000, 890000, | 
880000, 870000, 8600009 | 
850000, i H d. specjalnie 


Nik. 500000, 300000 
200000, 100000 it. d 


Loterja szłada się z 7 kl. Wię. 
ksze wygrane I—7 klasy są: - 
ew. Marek 50000, 60000 j 
20000, 86006, 90000, 
100000 i jeden miljon marek. 
Losy do pierwszej klasy wy- 
syłam po cenie urzędowej: 
Mar. 5 
|2 losu zalli los 
Tabelki wygranych i pieniądza 
wygrane szybko wysyłam po 
każdem ciągnieniu, plany oti- 
cjalne hezpłatnie. Poleca się 
zamawianie kilka losów, gdyż 
| wówczas szanse wygrania znacz 
nie się powiększają. Klijentom 
| moim wypłaąciłem już 7-krot- 
nie wielkie premja, ostatnio 
2-krotnie w jednym roku. > 
| Ponieważ zamówienia za- 1 
wsze bardzo licznie napływa- - 
ją i losy zapasowe szybko są Ę 
rozchwytywane, polecam jaka 6 
majszyksze zamawiania ta- 


i Damman, Hamburg. 
KÓNIGSTRASSE 25, 
Firma założona w 1851 roku 
Najstarsza i najwięcej znana 
Kołekta Główna. 


| Należności najlepiej przek. 
pocz. Porto tylko 20 fen, (listy 
koszt. 15 fen.) Subkolektorzy. 
którzy pragną za prowizję i na Ẹ 
korzystnych warunkach przy - I 
jąć losy do 348 Państwowej 
| loterji, ze ch ea niezwocznie 3 
| zwrócić się do mnie. 


Dr. Mec. 


É ; a 
t. Polakowski 
choroby kobiece i akuszerja 
Nawrot AG | SE: 
i $ przyjmuje od godziny 5 do 7 Ë 
Wjdawwa i redaktor nabzelny Antoni Kocążok. (Zachodnia 371. j E 


za potwierdzenie domniemania. iż 
Anglja chciała dokonać czegoś nad- 


zwyczajnego, naprzykład sforsowania 


morza Baltyckiego, 


OCZ 


OBWIESZCZENIE 


Odnośnie obwieszczenia pana Generał-Cuberna- 
tora z dnia 24 maja 1916 r. 


„dotyczące zasekwestrowania wojennych materja- 


łów surowych* czyni się następującą wyjaśniającą 


uwage : ! 
Podług grupy .B odstęp Z jest 

„skóra gotowa i niegotowa wołowa, końska i cie- 
jęca, - RR s 

~ także znajdujące się jeszcze w garhaw”- 
niu“, 

zasekwestrowana i podlega obowiązkowemu zało- 
szeniu. | | 

Pod skórą gotową rozumieć należy jak skó- 
ry w całości tak i pokrajane, jak również przy- 
krojone. 

"Takim sposobem dla skór, jak wyżej ozna- 
wszelkich właściwości, rozporządzenia 
obrotu i inne podług obwieszczenia z dnia 24 
maja 1916 mają znaczenie. 


Warszawa, dnia 30 lipca 1916 r. 
Senoral-Gubornatorstwo. 


f = 


Powyższe obwieszczenie Generał-Guberna- 
torstwa podaje się nminiejszem do powszechnej 
wiadomości z tem wyraźnem zaznaczeniem, że 
zgłoszone być winny i przykrojone skóry wszel- 
kiego rodzaju wołowe, końskie i cielęce, pokra- 
jane i przykrojone, 
cholewki, inne części przyszwy skórzanej; rów- 
nież przykrojone podeszwy, bez różnicy, czy 
znajdują się u handlarzy, szewców, 'czy też u 
cholewników lub w innych miejscach. 

Zgłoszenia muszą zawierać dokładna ilość 


sztuk i ogólną wage w funtach polskich i winny --- 


być piśmiennie podane w Wydziale surowców 


j skliwą opiekę i 
| Cegielniana 86—8. 


K* "LT ML u 


Mar. JG 


; e) 
sa 24 


ble tanio 
. Anny 17 m. 3 front. 


a kowska 223 m. 25 


SJ] TEITTE 
Sa RR 

p dB 
DAL 


o sprzedxnia 

Z drzewa 
g biurko dębowe nowe. Nowo 
| Ne 18 u stolarza. 


szyje elegancko, 


mk. 4, Również przyjmuje 


kowska AE 
P. Rudzkiei. 


—]10 


w administracji 


Al łoda energiczna osoba 


razem szycia. 
N 23 — 16 Kowalską 
se arja Romańska z 
s niemiecki. wyda 


. obwieszczenia z dnia 24maja 1916 r. 


-ła ta bestja, mój maż. 


jak: podsżycia do butów, - 


A dla uczącej się młodzieży w 
| Szkoły Handlowej. Zapewnia się tro- 
dobre odżywianie. 


Proszę żądać wszędzię 


| atramenty 


| szkolne i kolorowe, tylk o: 
Marjana Wacława 


Pa 
|""FFEFEE 
| Ogłoszenia drobne: W 


| FA o liduej roboty debowe me- 
: "T R sprzedam Św 


[fa kuszerka przyjmuje chore Piotr- 
piękna sypialnia 
gruszkowego, a także 
Targowa 


SĘ wiec damski z powodu kryzysu 
zza: kostjumy _od 
ama mk.-'10. palta od 8 mk., suknie od 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
damji medycznej w Biotrogra 
„dzie praktykująca 20 lat, przy jmu 
je. Piotrkowska 132 w podw. 


damską i męską do szycia. 
 wnia E Rudzkiej Piotrkowska N 17, 
parter. Nowe żurnale nadeszły, 1769 —9 
A CE używaną odzież oraz futra, 
karakuły i rozmaite walizki. Piotr- 
Magnus w Pracowni 


Te bryczkę . używaną wdobrym 
stanie. Adresy proszę zostawiać 
„Kurjera Łódzkiego", 
- -1726—10 
poszuku* 
twa iza- 
Adres ul, Przejazd 


a B je posady do gospodars 


gubiła paszport 
W todz. 


NN 284 


wojennych w Łodzi najpóźniej do 25 _ sierppj, 
r. b. Szczególne kariki meldunkowe wydawany 
nie będą. 
Za sprzedaż, przewóz, wywóz, wwóz i tm 
obrót podobnego towaru istniejące przepis 
2- za 
sekwestrowanych skór od dnia dzisiejszego. maj, 
znaczenie. k 


Łódź, 12-go sierpnia 1916 roku. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji, 
podp. Loehrs: 


Kącik humorystyczny. 


Wszyscy nieszczęśliwi. i 
. Wszyscy konkurenci Mani byli nieszczęśliwi 
Jakto? i i . f 
Jeden się utopił, drugi się zabił, trzeci zwar. 
jowal a czwarty ożenił się z nią. 


Według rozkazu: . 
Pani do służącej: Kto ci kazał sprowadzić 
weterynarza? | ZE 
Służąca: Przecież pani sama powiedziała: 
Idź zaraz po lekarza, gdyż znów -zachorowa. 


Na egzaminie prawniczym. 
Profesor. Do jakiej kategorji podatków 
należy podatek od psów,do bezpośrednich czy da 
pośrednich? 
Kandydat (po długim namyśle) Do 
pośrednich. 
Profesor. Dlaczego? 
"Kandydat Bo tego podatku nie płaci 
sam pies, 


Rada lekarska, 
Panie doktorze, co pan robi, jeżeli 
przeziębi 
Doktór Kaszlę, mój panie kochany. 


sia pan 


DOBRE OBUWIE 48. 
z żylko m . Eok gi 
L. GOTTLIESA, 

| Piotrkowska 43, ARIE 
nadszedł świeży transport wy- 
sortewanego obuwia pierw- ; 
szorzędnych firm warszaw- i 
skich, pe niebywale nizkich | 
cenach. | 
Uwaga: Piotrkowska Na 43, | 


Roble z Ech poko 
„piotrkowska 189 * 
arjanna Loterman zgubiła pasz 
= | port niemiecki wydany z Pre- 
zydium Policji w Łodzi. 1799—1 
2 jęgotrzebny korepetytor 


r3 


— 9. 1800 


pobliżu 


wanie do 6-ej filologicznej. Zgłaszać 
mm Szeflera 6 — 15 (Chojny). 1 
potrzebna zdolna po drę a 


otrzebny jest Silny Eniopak [ug 
rządny od 16 do 18 lat, do zwy” 


rzu > 1738—1 


Ęorzyzwoltą panią pry neinna 
-„_„kanie.Konstantynowska 33 — 7. 
G*neca , dla „Uezniów szkół średnich ; 
= troskliwa Opieka, dobra kuchnia, 
warunki przystępne, szczegóły Wi- 
dzewska 86 m. 7 naprzeciwko ogro- 
du Mikołajewskiego. | 1574—7 
Tenio Bluzki, halki, í 


, fartuchy. naj- 
| nowsze fasony poleca Piotrkow- 
'ska 41 m. 19. . * 1786—2 


A, STodg popołudniu  zginęla 
w A dziewczynka Pela Sikorska 


Ktoby wiedział o sagi- 
A gi 
nione) proszę odprowadzić d i- 
ul Młynarska 89. 1 797— 


Age wtorek 22 między godz. 
1—2 w południ jadąc M - 


wajem 


| czarnych sukiennych przy: 
171. krajanych i takież „dwie AGI. 


1351--9 Nagrodą właścicielowi. Izrael, Moszek 


Golda, Wołborska 5. 


niemieckie wydane w. Łodzi: na 
imię Władysław Stanorowski an 
ciszek: Szczepaniak, Andrzej Mielcza - 
rek, Wacław Gawroński. Wanda Frie - 
drieh, wymienione paszporty są do 


1603—5 


bieliznę A 
„o. ministracji Kurier. 

Fraco~ chodnia 37, jera Łódzkiego. 

R aginął pasze wak Eman 

ął paszport niemiecki wyda. 

dż w Łodzi po 

Chrzanowskiej. 


1770—2 nng Swięcieką, na Święcika na 
sumę Rb. 100. ostrzega się przed na- 
byciem. | 1749—1 
gegna paszport niemiecki, wyda- 

ny z gm. Wynysłów na imie 
Izydora Wojtaska. ` —i 


Z dowód A 152458 
I Łódzkiego 

cyjnego Towarzystwa Poż czkowego 

Zachodnia M 31 0 


4 
mm $ 


ddziai- 


1769—2 


_1 


jów sprzedam. 


odebrania za zwrotem kosztów, w ad- 


Za- 
-~ 1798 -A- 


L. GOTTLIEB. a 


językiem niemieckim; przygoto- | 


| ehrześćjanka do magazynu kapelu- - 
szy C. Kalinowskiej Piotrkowska 152 


<zajnych robót meldować od 9 do 10 
. tano w fabryce cóklerków H. Wr. 
blewskiego Wolborska 16 w podwó* 


SDE OZZIE 


N I z Górnego Rynku  na- 
Stara Miasto zosta "Ma so 
spodni » zostawiłem dwie pary 


Uczejwy znalazca zechce oddać za 


1794—1 
Ż"aleziono następujące paszporty 


na imię Antoniny- 
I7oż--15 
Zegina weksel wystawiony prze: * 


Warsza wskiego Aku - 
1739—3 


sł WC: 
EA z RE Kodi * > eż a An 
n REZ z a n Tapata saa g SEEN Ai 


$ 


